Niedziela 2&2" 1855 roku, 
$ Lipca 


> R , < 
IAD 4 gz x (wydania kronik ruskich, w których i {i 
4 a 3 ych. pomieszczała 
a N ŁA OMOSCI KRAJOWE. wszystkie warjanty jakie się tylko znalazły w kode- 
A, ik administracyjna królestwa postanowiła co następuje: |xach. Uczeni tylko mogą ocenić wartość tych robót. 
Fa syn Piotra i-Tekli z Gasiorowskich, małżon-|dla nich téz a-nie dla czytelników pospolitych praco- 
PON OW b. wojskowy z 4go pułku Ułanów b, wojskalwata komisja. O wydaniach jéj, labo wszystkie znaj- 
e: AKI zmarły w kraju tutejszym jeszcze w r. 4831, Jdują się w naszćj bibljotece głównćj okręgu naukowe- 
slony z tdk Ss RN a uważany, ma być wykre-|go Warsz., i lubo niektóre znajdują się po większych 
8 sty imiennćj wychodców, przy postanowieniu 2 d-Isimnazjalnyeh bibljotekach, podobuo mało u nas wie- 
go czerwca (ł0go lipca) 1835 roku załączonćj, i konfi- Obs Un SŁ : ; E 
a: 5 A dzą. Obszerniejszy, rozbiór, ile pamiętamy, jednćj 
majątku jego, z wszystkiemi skutkami cofniętą. i “N s Y . Ba N, ; 
“Rad e a dz kronik (Hypacowski Latopis), drukował kiedyś w Bi- 
Mes a szczegółowa opietuńcza domu przylułku sierot t u- bliotece W Feli i Zielinski. Al d ‘ 
A °9ich starosakonniych. — Zawiadamia, iz w dniu 27 czer- PK abe? ZPOW | vu g rie ie y ER REN 
Wea (9 lipca) r. b., to jest w Poniedziałek o godzinie kéj po CISNA man O MYUAMAC, AE eter EO 
Bbludniu,. w -obećności: delegowanych, dodbedzie się w. żali] OWI od r. 1851, nieszczędziliśmy w Dzienniku, bo 
$łównćj: urzędu loterji publiczne zwinięcie i włożenie do ciągle potrącać sig nam przychodziło 0 bardzo drogie, 
koła wygranych, do loterji na dochód domu przytułku sierot ważne materjały dla dziejów polskich. Właściwie je- 
4 bbogich starozakonnych urządzonćj; ciagnienie, zaś’ publi- dnak nie mamy nawet wyobrażenia o pracach tej ko- 
pe Y rozpocznie się dnia następoego, to jest 28 milh y rm ich AEO PASA e wada? 
fzerwca ipca) r, b: także: o godzinie 46j, z południa,|jwydziaż prac omisji obejmował »akta Rosji. zacno- 
p tómże samem miejscu i trwać będzie codzień aż do u-|dnićj,« to jest materjały dla dziejów wyłącznie da- 
ończenia. Opłata wnijścia dowolna. — Opiekun preżydujący,|wnćj, Polski. O Kijowie téz jaz więcćj słyszeliśmy. 
ka des, Rosen. ö ; nie dia tego że Kijów Warszawy blizéj, ale dla tego 
y Numer | tomu XXVII Roczników gospodarstwa kra- (ze ta komisja niedawno założona, niedawno téz pra- 
Re rok 44 EM tego pisma, WY-|cować zaczęła, a od czasu tego zaczęliśmy, więććj u- 
hy: A ść SN her ne casa rozbio-|yagi zwracać na to, co nam przychodzi z Cesarstwa 
¡dE eg K m + . .. + r 
„ma zewie i jego użytkach, przez B. Alexaudrowicza, jj zresztą wydania kijowskie porachować łatwó, O 3ch 
bńczenie). O statystyce, przez A. hr, Z., (dokończenie) tiG > 4 IW. UA, wi 
Bik oxy: e sol ver tomach Pamiętników wydanych w Kijowie. pisaliśmy 
Szkockie gospodarstwo rolne w prowincji East, Mid i West- l Bibl. W E b. O teriał: h 
Lóthian, przez A.. hr. Z. Rozmaitości i "korespondencje: ee A 138, raat ten RA a gra Mi 
Przegląd rolniczo-przemysłowych usiłowań. O najmie w pakt PAI PAS peur SKE? ‚ep, ut AEk aan he 
czyli o dzierżawie na inwentarz, pirez! A. br. Zi Wyższa w pierwszych dniach jego istnienia (w kwietniu 1851), 
i daliśmy nawet obrazek przedstawiający ykniazia 


Szkołą handlowa w Antwerpji, przez tegoż: Wiadomości han- $ ; A 
lowe, przez H. T. a Kurbskiego na Wołyniu,« Obszerną sprawę © kroni- 


— Grywany przez orkiestry u wód mineralnych; w, ogro- 
thie Saskim: Oberek bez tytułu, ułożony na fortepian i ofia- 
Powany autorowi wielu dzieł literackich ‚Szezesnemu Kogu- 


Hadziackiego Gra- 


rozprawy o latopisie potkownika 


Barni i składu nut muzycznych R. Friedlein, przy ulicy. Se-|my o wszystkich pracach historycznych komisji Kijo- 
Natorskićj Ner 460,cena kop. 15. 
— W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 37. |zaczniem śledzić za postępami i naukowemi zdobycza- 
Wyzdrowiałoj4 3, umurto 44, pozostaje chorych 155. mi komisji Wileńskićj. 
s Muzeum starożytności i tymczasowa komisjalze:przed dwoma laty wszystkie archiwa 
wcheologiczna w Wilnie. — Pisma nasze doniosły chodnich zgromadzone we trzy miejsca, jednem 2 
Przed kilku dniami, że na mocy NAJWYŻSZEGO ukazu|miejsc jest Wilno. Znajduje się więc spory materjał 
Adnia 29 kwietnia roku bieżącego, miasto Wilnojdo badań dla archeologów w miejscu, teraz dla poszu- 
thogacone zostało: dwiema instytucjami. Na, wzór kiwań urzędowych wszystkie bibljoteki i zbiory gu- 
komisji archeograficzaćj w Petersburgu, założono bernji zachodnich stoją otworem. Nauka ogromnie na 
przed kilku laty podobnąż komisję: w Kijowie, jakojtćm skorzysta. Dotąd prywatne usiłowania wiele zro- 
lję pierwszćj. Teraz powstaje trzecia z kolei komisja|biły w Wilnie, mamy stamtąd całe wydanie kronik 
w,Wiloie. Główna komisja archeograficzna w Peters- (Wapowskiego, Bychowca), mamy zbiór aktów urzędo- 
burgu, ¡uz nieocenione dla historji przyniosła zasłu- wych.i listów (wydanie Malinowskiego i Przezdzie- 
Bi: ogromne tomy jéj wydań posiadają wielkie i publi-[ckiego) i t. d. it d. Teraz usiłowaniom podobnym 
fzne  bibljoteki. Komisja ta. wszystkiego dotknęła, |popęd silniejszy nadany. Inicjatywę podjął pan Eu- 


Wydawała materjały i sporządzała krytyczne najlepsze stachy Tyszkiewicz, któremu myśl tę i przyprowadze- 


‚gubernji 7a- 


Jutro ŚŚ. Cyrylla B. i Zenona M. 
Wschód słoń. o god. 3 min 51. — Zachód o g. 8 m. 18. 


Cikowi, przez: Kajetana Studzińskiego, wyszedł nakłądem księ- bianki, który zaraz drukiem ogłosim. Tak. więc wie-|ukocha 
wskićj. Teraz cieszym się nową nadzieją, że niedługojdni naszych, pragni 


Donieśliśmy juz poprzednio,|stycznego. 
Włochy miały wypiastować dz 
tych|i rozwiniętą już zupełnie istotę zwrócić naszćj ziemi. 
¿ym „w szczególności, był tém ogniskiem ciepła, go- 
rąca nawet, pod którego wpływem wyższe zdolności, 
wyższe poczucia mężnieją, kształcą się i do zadziwia- 
jących rozmiarów dochodzą, Skutki. tych wpływów 
mamy dziś ocenić i do owćj analizy przystępujemy 
z całym zasobem życzliwości. 
Nie widzieliśmy tam wiele, ale zawsze dowody pra- 
cy, głębszego zastanawiania się nad sztuką i chęć zdo- 
bycia sobie stanowiska trwalszemi podbojami pędzla, 
wyraźnie odróżniał, płót no tego artysty od wielu in- 
nych. na zbyt poziomych fundamentach grantających 


nie jéj do skutku, za główną poczytujem zasługę: je- 
dnego faktu takiego dosyć zeby zyskać prawo do wdzie- 
czności ogółu, dò zastug nieśmiertelnych. Przyniósł 
on ha ten cel pierwiastkowg znaczną ofiarę, a inni 
gotowi pójść za jego przykładem. Został tćż miano- 
wany kuratorem Muzeum i prezesem komisji archeo- 
graficznćj w Wilnie na trzy lata, bo instytucje o któ- 
rych mowa, te trzy pierwsze lata istnieć będą Jako 
próba, a- potem dopiero ma być radzie Państwa złóżo- 
ny i poprawiony, O ile wskaże potrzeba, projekt usta- 
wy i etata dla stałego już na przyszłość utrwalenia 
Muzeum ikomisji.Cały ukazNAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
z dnia 29 kwietnia podaja Gazety Warszawska i Co- 
dzienna z dnia 6 lipca r. b. Spodziewamy się. że nie 
jeden z Warszawskich uczonych zaproszony będzie do 
spółpracownictwa w komisji Wileńskićj, jak zapro- 
szonych jest kilku do komisji Kijowskiej. Piszem te 
kilka wierszy z serca radości pełnego, bo postęp 
nauki niezmiernie nas osobiście obchodzi, równie jak 
i wszystkich. 


MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — W tych dniach zwi- 
dzaliśmy pracownię pana /gnacego Lasockiego. Spot- 
kaliśmy się tam z serceiń artystycznem, przeczuwalg- 
cem wysokie sfery, gdzie polot ducha przez tałent wy- 
rażony, wzbić się może wyzej niźli nawet siła skray- 
del starczy. Spotkaliśmy serce co kocha nie tą mito- 
ścią udaną, wyrachowaną naszego wieku, lecz uczu- 
ciem prostem a rzewnem, silnem, zwalczającćm prze-. 
szkody, niezrażającem się tradami, lecz w nieskończo- 
uych bojach z rzeczywistością co targa więzy konwen- 
ce Wieliczki, dal nam zacny Padalica, tę drukowali-|eji, walezy i wyrabia stanowisko własne, odrębne. 
śmy w Dzienniku i mamy już w rękach dalszy ciąg tćj| Wytrawić się w pówyższyć 


Stargały siły — a nawet skrycie 
Już poukopują gasnące życie! 


1 > r > > ‚nie A 
j PAŃ STAROSCIC: Boże co czynić 

À opiera głowę na ręku. 
y OBRAZEK DRAMATYCZNY. Po chwili. 


, przez E O gdyby nie to , 
pocas: DEL. Ze ona cierpi — z jakąż podnietą 
OSOBY. Zniosłabym wszystko — wszystko mój Boże: 


PANI ADAMOWA żabożała wdowa. Bo on mnie kocha — za chwilę może 
HELENA jéj córka. Powróci z drogi! O! jam bogata, 
STAROSCIC ZŁOTOBORSKI. A | Bardziéj niż wszyscy bogacze świata. 
WŁADYSŁAW jego synowiec. A przecież skarb on — drogi a święty 
o. JAKOB Mary poet; Głęboko w duszy mojćj zaklęty 
(Rzecz się dzieje w staréj kamienicy na Starem Mieście). Ukryłam nawet przed matki okiem! 
SCENA L Kto wie — Władysław może przed rokiem 
pd: > Otrzyma wreszcie posadę małą 
$ Wtedy jéj duszę otworzę całą 
Po co jéj teraz zamącać głowę 
Ona tak biedna. 
SCENA II. 
HELENA, PANI ADAMOWA, JAKOB. 
PANI ADAMOWA. 
Oj z nieba nowe 
Nieszczęście spadło — Helenko droga! 
Co tu poradzić na imie Boga? 
Gospodarz żąda gwałtem zapłaty, 


Dopiero piąta — jak dzis powoli 
Płyną godziny! pomimowoli 

ko się ciągle na zegar zwraca; 
To tóż nieskładnie idzie i praca! 
A! jednak pilnie pracować trzeba! 
Dziś prócz kawałka zeschłego chleba 
Nic na wieczerzę nie mam dla matki, 
A ona przecież dawne dostatki 
Zawsze wspomina! toż jéj boleśnie 
Znosić niedolę! troski przedwcześnie | 


Grozi że każe wyrzucać graty 

Jak nie wypłacim co do szeląga 

Jeszcze nikczemnik biedzie urąga! 

Jacy to ludzie mój mocny Boże! 

HELENA. 

Nie dręcz się matko — ja mu przełożę 

Wszystko powoli, moze zaczeka! 
PANI ADAMOWA. 

Oj ciężka — ciężka doła człowieka, 

Inaczéj przecież kiedyś bywało. 
JAKOB. 

Na co się przeszłość wspominać zdało! 
To jakby gonił wicher na polu. 

N PANI ADAMOWA.. 
Mniejsza już o mnie — wszakżem do bólu 
I łez nawykła! ależ ty dziecie! 

‚Nic nie użyłaś na Bożym świecie 
W ustawnćj pracy trawisz wiek młody, 
Zwiędnie niebawem kwiat twój urody. 
Już i tak dziwnie lice twe blade; 
Jakąż ty biedna dasz sobie radę 
Sama tak młoda — w sierocćj doli? 


HELENA. ; 


O! wszakże na to Bóg nie pozweli 
Ty nie opuścisz mnie matko droga! 


y 


h warunkach, pan Lasocki 
miał wiele sposobności. Był za granicą, widział wiele, 
X. zrozumiał nawet zda się mowę'starożytnych 
mistrzów, i wiekowe ich słowo; 'czyn przetrwały do 
e zamalgamować z własną istotą i 
złożyć na ofiarnym, powszechnym ołtarza piękna pla- 
Monachiam wykształciło zarody. talentu, 
iecię sztuki, wykarmić, 
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swe powodzenie. Myśl jego wzniosła, chwyta obrazy|biały kolor to symbol, jak Anioł strącony symbolem |tychczasowa czynność zapowiada odznaczenie się, wy- HE 
fantazją tworzone i przenosi na płótno, zbyt może po- jest. Tron Przedwiecznego stroją cherubiny w bielilbicie kiedyś nad poziom. Jego porywy alegorpezuuf 
Spiesznie, przed dojrzeniem pomysłu, przed czasem|świecące. Szatan kolorem wzgardy, potępienia, żało-|poetyczne zdradzają to. é | 
mogącym zaokrąglić, wzmódz w site. nadać właściwąļby, cechować się powinien. W obrazie, skrzydło jego] Kleopatra, Aniol siejgey dobre ziarno a Zły duch 


ta? 
pot 
bia 
box 


formę. Są to wady młodości. A strzedz ich się trzeba,|z całą mocą dziewiczćj czystości ocienia kształty; bia-|kqkot (dwa te obrazy były na wystawie sztuk pięknych í 
bo wstąpiwszy raz na tem, tor,, przyzwyczaiwszy sie} łe, uiepokalane najdrobniejszą plamką, choć dotknęłojw Krakowie), daléj Milosé maczerzyńska i ustęp po: 


„poddawać niecierpliwości i wzniecając bezustannie 0-|już ziemi, choć gniew Boży złamał mu je zapewne ijz Wyciecia Niewiniąlek, zamykają szereg prac orygi- 
lgień gwałtowny, na szwank talent narazić można.|spalił, Karnacja piękna, studjowana z natury widać. |nalnych p. Lasockiego, mi 
'Bo im zadanie jest wyższe, głębsze, poważniejszćj na-|Lewa noga ślicznie zgięta,choć nakryta szatą, przeglą-| W Kłzopatrze spotkaliśmy typ włoski, piękny, 
tury,.zeświąta duchowego; tem trudnićj oblec je w sza-|da przez. nią w paturaluych i zgrabnych konturach. |kształty pełne, palchne, rysunek dobry, karnację pra- 
tę prawdy, nie grzeszącą przesadą. nienaturalnością gzmusza zwrócić uwagęi wyrzec sprawiedliwą pochwa-|wdą oddychającą. l 
tém trudnićj wyrazić życie conie z,ziemi początek te. Dodamy jeszcze, Ze do przemagających kolorów| Dwa obrazki z wystawy krakowskićj, kompozycją, a 
wzięło. Symboliczność zwłaszcza to ma do siebie, żejbiałych. low obrazie więcćj powinno być obmyśla-|nawet wykonaniem, nie zupetnie zadowalaja. Figury 
nie chętnie, pozbywa się przyjętych form, czasem.i wia-|ne, zastósowane do harmonji ogólnćj. Zamiast nico-[w nich, wraz z całością, rzec można nawet i kolory- 
ra uświęconych dla zamienienia ich na powe, świeże,|kreślonćj dostatecznie okolicy pustćj i głuchćj. wole-jtem, wyrzekły się wszelkićj idealności, powietrznego: 
pozoru, mistyczności. Więcćj tu charakter rodzajowy 


Y 


może nie bez pewnego wdzięku, lecz niestosowne dojlibyśmy, tu widok panoramiczny ziemi, 2 wysokiego i 
natury, rzeczy, niezgadzające się ze znaczeniem Owegolpunktu widzenia przedstawiony, a zamknięty eiemmym przebija, duch mianowicie Zły, w ruchu nadto grote- ki 
symbolu. Trzeba ulegać, prawom istniejącym, po-|lazurem niebios chmurami zasutym. Układ wówezas|sque więcćj. bawi, zamiast dawać. przestrogę, obawą pi 
siadającym zupełną moc. obowiązującą.: Być prawo-|byłby więcćj zaokrąglony, więcćj czynników powoła-|przejmować. Na co tu krajobraz, bujne łany. zboża, Ki 
dawcą, w doskonale uorganizowanéj krainie, trüdno;|to by się do odegrania i podwyższenia siły dramatu.llazuru tyle?.... w czem figurka niknie, maleje, -Niech- 
bardzo trudno: dobre lepszem jeszczę uczynić. Tekilkall niebo ciskałó by tu gniew i grozbe. 'Odtam bruna-|by on nie ręką, lecz spojrzeniem wyrazisiem: uśmie= » 
FA uwag wstępnych wywołał obraz Strgcenie Aniola jakijtny skały, daléj okolica gorąco traktowana w domyśl-|chem, zatrawał zarody piękna i cnoty. A ówże Anioł + 
2 S 


dobro siejący,ileżby słodyczy smakowi naszemu mógł 
przynieść! Lecz wszystko to zginęło, zatarło się w zbył 
bujnćj wegetacji natury, w zamałych rozmiarach figu- 
rek, główną grających rolę. 

Miłość macierzyńska i scena z Rzezi Niewinigtek, 
musza być pracami dawniejszemi malarza. Noszą ce- 
chę dorywczości, widoczny w nich brak staranniejsze- | 
go wykończenia myśli i kształtów. Zaden tu szczegół 
nieprzypomina ręki, co rzuciła na płótno z takiem 
staraniem: Strgconego Anioła! 

„Z kopji, dwie zasługują na uwagę: jedna z Rafaela 


nych tylko szkicach a w górze gruppa Aniołów nie- 
|wyraźna. niby żałująca utraty, brata, niepotrzebnie 
|rozrywa,uwagę biewyjaśniając należycie głównego fa- 
|kta pierwszy plan zajmującego. 

Niezamierzamy utrzymywać, żeby rada nasza w chwili 
rzucenia pomysłu na płótno korzyść dla dzieła przy- 
nieść mogła. „Wiele razy zadanie to choć trudne bar- 
dzo, mogłoby być obrabiane, zawsze dobrze, zawsze 
inaezej. choć znpełnie przeciwnie znaszemi dziś uwa- 
gami. Talent artysty oryginalny, pomysłowy, nieprzyj- 
mując najlżejszych przymieszek obcych pierwiastków, 
wszak może stworzyć dzieło piękne, głębokie, ttum|Transfiguracii, druga z Guercina głowa Sgo Jana, 
w, podziw wprawiajace, wysnuć z siebie, tkaninęjz watykańskićj galerji. Pierwsza piękne dzieło, wnet 
różno-barwną, niezapożyczając się Ani W myśl cudzą| przypomina arey-mistrza szkoły włoskićj i uczy jak 
ani w bogactwa z innych płócien świecące. |potężną jest siła i wpływ gienjuszu. Obrazowi temu 

„Jakkolwiek obraz ten zastügnje na pogląd powa-[nic zarzucić nie można. Pan Lasocki uczcił mistrza 
niejszy i sumienna krytykę, pod względem zwłaszcza wiekopomnego,+ dzieło jego odwzorowaując z widócz- 
treści, bo z nie) dostrzegamy chęć artysty odznaczeniajnem artystyczaem uszanowaniem.' W nagrodę tóż zy- 
się czemś wyzszém, zastanawiania się had, prawdamilskuje pochwałę w najrozleglejszém do 'tćj pracy zasto | 
ducha nieśmiertelnego( to. wszakże nikt nięzaprzeczy,|sowaniu. > | 
BA w- chwale Pańskićj, to symbol niewinności. Amy wiz że pan Lasocki. trudny. wziąwszy przedmiot do'obro* Głowa Sgo Jana piękna, narysowana bardzo do-| 
Bi dzimy: juz -na ziemi wygnańca, n obleczonego niepra- bienia, nie podołał trudom i wysilony, zeznojony padł brze, lecz koloryt tła i’ draperji zbliżony do siebie, | 
Fy nie ww zakazanesmu kolory: Może artysta chciał wy-|pod razami jakie dach wieczysty, strgcony, hat mió- zlewając się. w jedno, na całość niekorzystnie. 
"PR razić fałsz, udanie. chytrość szatana. który pod, roz- tal mszezac sic. ze powszechnemu oku jego poniżenie,jwpływa. : 3 

.maitemi postaciami, pod maską „czystości: i pieskazi- upadek przedstawił. Pan Lasocki zapragnął być sa- Określić talent p- Lasockiego z tego co mielismy) | s 
telności, słabą istotę, człowieka do grzechu.pociąga: moistnym, odrzucił pomoc ustalonych wyobrażeń, przed sobą, można w następujących słowach. Uczucia] | 
| Podług; naszego sposobu widzenia jest to sprzeczność, w. prawdę niejako zamienionych i udał się drogą wła- wiele, zamiłowania jeszcze więććj. Stanowezego daze- $ ` 
a W G naiejożć iodo Gi snem poczuciem wytkniętą. Leez dowiódł tylko od-|nia nie ma dotąd. “Wsród dróg prowadzących, nie wy- | 

‘ : ype > : : zeta | wagi; zaufania w siebie, że śmiało wkracza tam, gdziejbrał jeszcze sobie właściwćj, bo mistyczność jaka ni- Pp 
Warszawska, która kiedyś dając o tym obrazie zdanie, mojej-|j in; lekają się spojrzyć nawet!... I'móże to lepićj, niz|by praemaga w pracowni, nie jest wyrazista, nie je a 
| sza że cokolwiek różne od naszego, wyrzekła wiele rżecży dęby ulecmae poden ŁUKI ¿y Wóta stölleteBöoka i powa? Pedzel ad NEZ Š eN 
BR piékoych, trafnych, lecz co wietsze kłócących się 2 soba, bo Se DY mesajae pod 8n ala. Dd BROW 1 8 e ot i Rd IM y e kę a E 
Bh spitrectniych.° tok; Gazeta uteżyńaje żer, Postać anioła, nad się stuzalcem pierwszego lepszego doro he Po lekkością, bogactwem barw. jes troszkę ciężki, twar- i 
OBA Kinyeto zaś czoło il oczy, -w'któvych jest wyrazi nieśmier. sługując jego kaprysom i głupim zachceniom. rogajdy. Koloryt nikły, jakaś mgła na nim rostoczona, f. 
+ 4 lelności i pychy oddane szczęśliwie...;. i dowodzą wysokie: którą ,podążył zbłąkała 50, zachwiała, stanął = DĄ bs jedno zlewa wsżystko. Jakaś płaskość z braku lors. 
Mi so: pojecia’) praedmiotu" -Dwa wiersze :nitéi\ (aż + gazetą lowie, sądząc, że dotarł krańców „skąd ideał niebie- powstająca, nadaje pozór niewykonezenia pracom yes 
A twierdzi: „Otwarcie ust, wyrażające przestrach i zdziwie! skiéj prawdy miał ukoronowaé dziecię talentu jego.|go. Wszakże raz jeszcze powtórzymy. że - to umysł 
Ba cic, wyraża je zbyt; pospolicie 'i odbiera: urok nieśmiertal| [BIcdy ¡nie wyrobienie pojęć, jakie ma wytykamy, nie-|śmiały, siloy wiarą w przyszłość, pokochał sztukę, 

M nościotćj skrzydlatćj postaci ti 1o! ,|Jdowodzą wcale, by ten artysta w trum drugorzednych|pracuje, a więc zmarnieć nie może, i zdobyć kiedyś 

godne siebie stanowisko musi. Niech: nie bierze pan 


"Bi. - Więc .w.twarzy. ‚jest nieśmiertelności wyraz, ale otwarcie jmiał być poliezony, - Weale nie, wszystko to przeko- 
Lasocki za zte, że prawdę mówimy ma, cukrem źle 
wości nie osypaną. Szczerze, Z Ser_ 


Mig dziś, w tćj pracowni. pierwsze zajmuję miejsce i któ- 
remu pierwsze słowo poglądu od nas się należy. 
„Obraz ¡to imponujący: powierzchownością (szero- 
kośćsłokci 3 irpół, wysokość łokci 2trzy; czwarte) 
imie zwyczajną myślą, nieużytą. wcale w.pracowniach 
A Warszawskich. c Postać Anioła .naturalnéj wielkości. 
obleczona w szatę białą. Z ramion strzelają skrzydła 
srebrzyste; poza we wdzięk bogata, z rozmysłem uło- 
żona,ichoć może troszkę pospulita, marzncona drape- 
tja: w klassyczne zwoje fałdy. Na pierwszy rzut oka’ 
uderzające ıkontrasta, sprzeczności niepozwalaja odga- 
Fa dnąć treści, jaką malowidło mówi, Caty nastrój figu- 
ry niezgadza sie. w. wyrazem, oblicza, strachem, złością 
-napigtnowanego; ustami, otwartęmi jakby przekleń- 
stwo zionącemi., Ma to być „chwila apadku Anioła, 
chwilaw którćj kara Niebios nastąpiła, „Twarz sing- 
| conego doskonale malujeelement i aczucie miotające 
„jachem; (*) Jeez układ cały, akcessorja w najzupel- 
FH niejszćj sq.z nią sprzeczności. Szata biała to własność 
i i dobrego ducha, Anioła «na: -niebiosach ,: uczestnika 


i 
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| ff ost odbiera nieśmiertelność ową. Pięknie, ślicznie, uczeniejnać powinno, że to umysł dzielny, śmiały, pełen sity 
TO młodzieńczćj,: z. przyszłością w nadzieje bogatą. Do-|pojmowanćj życzli 


ği _ BER ARENY ki RET OAL FTES YA OEE WE WEN EEE R zn. WO ARDEN B ` PSAE E ENESTAS RESA PEEN EES ENDE AEL 
É PANT AMAMOWA! Byle człek drogą nie chodził krzywą | PANI ADAMOWA. 
E Kto wie Helenko — toż dziwna trwoga Bóg mu w zléj doli zawdy pomoże; Dziś nas staroście odwiedzi może 
| Piers mą kamieniem na tę myśl gniecie! Wszak rankiem wschodzi po nocy zorze | Ha! kto odgadnie wyroki Boże! 
E HELENA A po dźdżu słońce przyświeca lepićj. | Coś on na ciebie pogląda miło! 
E Tyleż to nędzy matko na świecie i PANI ADAMOWĄ. «its AG (Bastoni) 
E : Czyliz kto jednak umiera z glodú? Łecz jak się kogo bieda uczepi _ ` Jakto? staremu. czyżby się śniło? 
A i PANI ADAMOWA. | To ją nie shadno ee ponol t] HELENA (2 uśmiechem). y 
MW ( 4 , f 
È Inna rzeczwcale += kto przywykł z młodu i i : Li og aR í Żartujesz matko! 
> Rękę przed obcym, wyciągać progiem, Owoz na nieszpór już zadzwonjono orto : 
$ Kto bez odrazy między, barłogiem | Prawda, Jakóbie, Bóg w ciężkiej chwili PODAT 
Rad wygrzebuje okruchy sttawy.., + Niekiedy szalę złego przechyli Nie mój ani ele 
Które ma rzuci bogacz łaskawy! Byleby człowiek ufał mu szczerze! R Bigo: HELENA, 
ARD dziecię, kryć się jak z grzechem (do Heléoy), it Otóż powtórnie dzwonią w kościele, 
z Zn ubóstwem io Bes GA: gg Chodźmy, Helenko,— zmówim pacierze, Czas nam się zabrać, 
Pokrywać bolesé co nam pierś tłoczy! | Wnet powrócimy iins z (wychodza); ; 
Łzy niedopuścić nawet' na oczy! Y 
Żebrak 0 €udzym żyjący dorze fi HELENA (do Jakóbaj. SCENA III. 3 
Nie wie zapewne że sq nędząrze , Słuchaj no stary JAKOB (patrząc za odchodzacem)). 


Stokroé biedniejsi — bo w słasznój<damie | Gdyby kto przyszedł — mów że do Fary Biedne sieroty! A 


Nie śmieją żebrać litości w tłumie. Poszłyśmy. obie '—- to się zatrzyma, Rychłoby Pan Bóg wszystkie kłopoty e 

HELENA. t SEM Zabrał mi z głowy — żeby sie stary a 
a Do? Bogu! JAKOB (na stronie). Złapał e wędkę! PRE om miary N 
i ‘ Oj cos panienka dzisiaj oczyma | Naszą panienkę goni oczyma! k 


Raz wraz przez okno strzela, z. daleka, Oj, jak. Bóg, Bogiem — jak przyjdzie, zima — 
mann IA picboga czekal., 1 znów, sic ciągła wpasie choroba, o? 


a SOM ss 


Usiłowania w tym celu mają być przedsięwzięte 
przez mass meeting, zapowiedziany na dzień 18 czer- 
wca, a na którym najznakomitsi mężowie z południa 
mieli głos zabrać. Tymczasem konwencja w Filadelfji 
zdziesiątkowana i ograniczona na samych stronnikach | 
niewolnictwa, zamknęła swoje posiedzenia w dnia 15 
czerwca, przyjmując program wypracowany przez kó-. 


jj ca życzy my mu dobrze; postępu, wyrobienia on jeszczejLord Grey przyrzekł przedsięwziąć śledztwo w tym 
potrzebuje, nięch więc nieustaje w pracy, niech zgłę-|przedmiocie. 

jg bia coraz więcćj tajniki sztuki, którćj żywot swój ślu-| — W drodze do Anglji statek Sim/a spotkał się 

jj bował. — z wielką burzą: w zatoce Biskajskiej. Konie dużo u- 

O mierności. o pospolitym talencie (jakich Warsza wajcierpiały, a szczególniej pyszna klacz nałeżąca da je- 

posiada nie mało) nie mówilibyśmy tyle. © (Ds 2.)  |aerała Scarlet tak zachorowała, że już chciano dobić 

O ją kulą z pistoletu. Jeden z oficerów rossyjskich po- 


4 Y a; sadzi: jeńca K ci ‘tory jestimitet i dodawszy kilka rezolucji nieprzychylnych te- 

ty Y * wars | wiedział, aby przywołano jeńca kozackiego który jest mitet i dodawszy — % J przychylnych te 

WIADOMOSCI ZAGRAŃ ICZNE. kuglarzem, i który czarami swemi potrafi tę klacz u- raźniejszćj administracji prezydenta Pierce. i k 
OO SON IA leczyć. Zawołano lego człowieka i oświadczył, że nio- Zdrogićj strony konwencja nowa utworzyła się w Cle- 


veland pod nazwą Know Someting (którzy przyjmują, 
część tego co knownotingowie odrzucają). To nowe 
stronnictwo jest antykatolickie i abolacjonistowskie. 


j Londyn 1 Lipca. Rząd angielski przesłał obu lz-jże uleczyć to zwierzę. Uważano: bardzo bacznie na 
bom odezwę królewską, w której przypomniano za-|w szystko co czynił, ale nie dostrzeżono nic więcej tyl- 
sługi lorda Raglan. Uposażenie dla rodziny zmarłegojko że wziął popręg klaczy'i zawiązał na nim potrójny 
Jenerała, zostanie zapewnie jednogłośnie zatwierdzone.|węzeł. W kilka minat klacz podniosła sie. jadła z ape-fale nie tyka się wcale zasad naturalizacji i imigracji, 
Uwaga publiczna w Anglji zajmuje się bardzo w tejjtytem i była zupełnie zdrową. (Indep. Belge). * |ktöre właśnie głównie dały powód do agitacji know- 
chwili demonstracją jaka miała miejsce w Hyde-par-| Londyn 2 Lipca. Królowa i książe Albert otrzy- notingów. Stowarzyszenie przyjąwszy programat w tym 
ku, a przeciw której ponowieniu, policja landyńska mali wiadomość o śmierci lorda Raglan przez mini- duchu. ukonstytuowało się ostatecznie pod prezyden=p 
przedsięwzięła zapobiegające środki, zakazując wszel-|stra wojny przedwczoraj w poładnie. Jednocześniejcją p. Hiram Grisweld z Ohio. b 
kich zbiegowisk. smutna ta wiadomość została przesłana lady Raglan Widzimy jak rozliczne stronnictwa wezmą udział $ 
M Te smutne sceny wywołane były przez propozyejeli jej dzieciom, a w kilka minut potem książe Albert|w przyszłych: wyborach w Ameryce i jakich rozmai- $ 
f Nowego projektu prawa jeszcze smutniejszego. W An-jz listem abolewającym öd Królowej, udał się osobiściejtych wypadków można się spodziewać ze starć ich 
Belli tk jak we wszystkich iunych krajach, istnieje|dó zasmuconej rodziny, aby sig-o jej stanie dowiedzićć.|opińji. (independance Belge). 
© stronnictwo słabe liczbą swoich członków, sale silnejPóźno wieczorem ʻi wezoraj W ciągu dnia książe po- Fis wodes N Oodi A; | 
działalnością -iSmialo$cia. nowił te odwidziny. (Neue Preus. Zeitung). Paryż 2 Dipca. Dziś o godzinie pierwszej w poła- 
Lord Grosvenor jeden z przywódców tego stronni-| Londyn 4 Lipca. Na dzisiejszem nocnem posiedze-|diie Cesarz osobiście w Tuilleries zagaił nadzwyczaj! 
etwa i członek Izby lordów, sądząc, że święcenie nie-|niu obie Izby zajęte były jedynie propozycją rządo-|ue posiedzenia Senatu i Ciała prawodawezego, mó- 
e dzieli; tak ostre w Ańglji przez samą siłę zwyczaju,|wą zadajaca dla wdowy lorda Raglan pensji 1.000|wa. -w której nie powiedział nic nowego ani niespo- $ 
Pozostawia jeszcze zanadlo swobody ludowi, zapropo-|fst. recznie, a dla jej syna i wnúka 2.000 fst. Roz-|dziewanego. Mówił o niespełnieniu się nadziei poko- 
A "ował prawo nakazujące ściślejsze zachowywanielprawy w obu Izbach zostały odroczone. ju jakie pokładano w konferencjach wiedeńskich i 
Święcehią dnia tego. Projekt ten zatytułowany bilem (Neue Preussische Zeitung). prawie o odstąpieniu Austrji i potrzebie prowadzenią 
handlowym, zabraniający wszelkiego rodzaju drobnej AM "ER Yoo KS A dalej wojny. Wspomniał io swoim poprzednim zamia= 
M Przedaży, nawet wiktaałów i trunków, pociągnąłby| / Wiadomości otrzymane w Enropie ze Stanów Zje-|rze udania się do Krymu. i powodach. które: go skto+ 
ls także za sobą wstrzymanie kursowania kolei żelaznych|dnoczonych. przedstawiają wiele interesu. Najwążniej-|qiły do zaniechania tej myśli, 
a" POwozów publicznych w. dniach niedzielnych i tymjszą jest niezgoda, jaka wybuchta wstronnictwie Know- Po uroczystości zagajenia, Ciało prawodawcze zgro- 
Sposobem , pozbawiłby , ludności wielkich miast naj-[notringów. -Wiadomo że w komitecie zajmującym sielmadzito się na pierwszem posiedzeniu w zwykłym pa- 
iewianiejszej zich rozrywek, to jest przejażdżek, nie-|programem politycznym téj nowćj opinji, stany potu-[facu 0 godzinie wpół do czwartej. Deputowani: któ- 
MR dzielnych na wieś, i dniowe zdołały większością 17 głosów przeciw 14prze-|rzy w Tuilleries zgromadzili się w galowych mundu- 
| lzba lordów wysłuchała juz tego. bilu w drugićm|prowadzić zasady prawa Nebraska, jako zasadę nowejlrach. praybyli na posiedzenie w ubraniu cywilnem. 
B M odczytania, i środek. tew już był blisko ostalniego|doktryny do prawa -o niewolnictwie. Ta rezolacjajPrzedłożone im zostały projekta praw 0 których wczo- 
R Przyjęcia, kiedy demonstracja „w Hydeparku otworzy- przedstawiona zgromadzeniu jeneralnemu konwencji|roj mówiliśmy: = 1. Pożyczka. 150 miljonów, która:za- 
a oczy członkom parlamentu, i jeden z nich pau|w Filadelfji, została tamże zatwierdzona wiekszostigjpewnie dopełnioną zostanie w 3 pCtowych rentach i 
BR Otway, oświądczył przy oklaskach całego zgromadze-}80 głosów przeciw 39 głosom, po bardzo gwatto-}po kursie 65, 25. 2. Podwyższenie cla i podatku od 
| nia, że jeśliby ten bil nie został cofnięty i doszedł dolwuych rozprawach. Ale przeciwnicy tej opinji wspar-|przedaży spirytualjów. 3..Wprowadzenie opłaty 10 od 
lzby niższej, on przeciw niemu powstanie jako prze- ci przez reprezentantów stanów północnych, 'wyja+[sta, od rocznych brutto dochodów kolei żelaznych, tak 
ciw niegodziwości. Uczucie ladowe popierałoby nsiło- 
wania pana Otway, bo w rzeczy, demonstracja w Hy- 


wszy New-York, Pensylwanje' i New-Jersey, którzy|z przewozu pasażerów jak i-pakanków fowarnych. 4, 

i głosowali z potudniowemi. utworzyli osobne 7groma- Pobór 140.000 rekrutów: z.klassy: 1855 roku, Zape- 

“i deparku miała na celu wykazać, że projekt prawa 0 dzenie pod prezydencją pana Wilson, senatora z Mas-|wniają jednakże, że popisowi ci nie mają być wzięte- 
B handlu w dniach niedzielnych, powinien rozciągać sie|sachusets, i zatkneli sztandar abolicjonizinu, podpisu-|mi weześniej jak 1 stycznia 1856 roku: E 

: do wszystkich klas społeczeństwa; że jeśli sklepy iijąc deklarację zasad żądających zupełnego przywróce- Prezydujący zajął miejsce o godzinie wpół doczwar- 
J: kramy mają pozostawać w niedzielę zamkniętemi ijuia kompromisu w Missuri i przypuszczenia terrylo- tej i miał krótką i. praktycznie żręczną mowę, nastę- i 
Bi restauracje nieprzyjmować gości. słusznem jest jak|rjam Nebraska i Kansas jako stanów wolnych. Prócz pnie odczytał powyżej wymienione projekta które za - i 
i | mówi Economiste, aby kluby arystokratyczne trakto-[lego domagają się oni skutecznej protekcji przywilejujraz odesłano do biur. Losowanie biur odbyło się za- i 
M Wane były według tej samej miary i aby. do zakazujwyborczego kolonistów, zmódyfikowania prawa. 0 narjraz. ale jutro:dopiero zgromadzą się one dla wybrania IR 

Bi Przejezdzek wiejskich i pociągów kolei żelaznych. turalizacji i środków przeciw wzimagającej sie immi-|prezydujących i sehrelarzy i ropoczęcia robot. 

Horzyłączono także rozporządzenie zabraniające ruchu gracji krajowców europejskich do Stanów Zjednoczo Mniemają, że posiedzenia /potrwają dziesięć lub 
¡A Pojazdów wielkiego świata. f nych. dwanaście dni; wpośród ważnych interesów mają 
; 7” Depesza telegraficzna doniosła nam, że na por Z pomiędzy 33 stanów czyli terytorjów które były podobno wprowadzone być inne drobniejsze, które B 

Siedzenia [zby lordów 2 czerwca, lord Grosvenor co- reprezentowane na konwencji jeneralnćj, Ilście datolw przeszłych posiedzeniach były już przedstawione, 
nat swój bil. się wciągnąć do tej zmiany, nie idzie tu zatem o usu-fale w skutku zamknięcia posiedzeń nie ułatwione, jak $ 
— Nowe demonstracje miały miejsce dniem pier-|nięcie się kilka mälkonteutöw, ale o głębokie rozdwo- naprzykład iw przedmiocie małego powiększenia rer 
he) w Hydeparku i jak się zdaje spowodowały oneljenie, Jedtiakże dawne żywioły a szeżególnićj reprezen- kojmi dochodów Towarzystwa telegrafa między Frani | 
użycie zbyt surowych środków ze strony policji aftanci stanu New-York, niezwatpili jeszcze o przywró-|cją i Algierją, które to przedsięwzięcie spótkało wiel 
f Przynajmniej dają się słyszćć na to żywe oskarzenia.[ceniu jedności w tém stronnietwie. kie i nieprzewidziane przeszkody, mimo to jednakże 
ee zc AS zj AA a ti RECZNE A A INE Aia Z PAT SIONS E 
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A jak się Panu zabrać podoba STAROŚCIC. - à (głośno) 
Starą niebogę! co począć wtedy? Czemuies stary Niechaj panowis odpoczną sobie 
Calek całą siłą chroni się biedy, Na taką wilgoć wypuścił panie A ja w niedługićj powrócę dobie, 
Kto wie! i panna Helena może Znowu gorączki chora dostanie. Już. się. skóńczyły pewno nieszpory 
Wstręt ku staremu Wreszcie przemoże JAKGB: “"Skocze co żywo do naszéj choréj 


A jednak szkoda — ten panicz młody 
Tak.dba o biednćj pani wygody 
Jak syn rodzony! czuwa by doma 


li jej ab ód nie zaszkodzi! 
Ha tradna rada — wszak sługa sługą Czyli jéj aby chłód nie zaszkodzi z. 
Niech pan usiądzie — wrócą nie długo. SCENA VI. \ 
j CIŻ SAMI! oprócz JAKÓBA. 


Nie Nie przybrakło — choć rzecz wiadoma SCENA V. STAROSCIC. 

Ze i nieborak biedę sam klepie , CIZ SAMI. WŁADYSŁAW. **T odkąd że to panicze młodzi, 

I tak cichaczem w aptece — w sklepie | WEADYSLAW. Nie zawezwawszy starszych do rady, 
Wszystkie popłacił zaległe długi, Jak się imása bos? | Czynią na przyszłość jakieś układy? 


Dawno słyszałem, ze waszeć pono 
Gdzieś na. poddaszu masz narzeczoną, 
Ciekawy byłem gustu waszeci, 

To też i tydzień dobiega trzeci 


Czyżby niebor je wysługi 
y ak za. swe wysługi N ‘ 
+4 82 ar E n ; (Spostrzegając starościca) f 
„Miał jeno: zyskać na wierzbie gruszki? dy rak ab y 
: À Stryj mój o Boże! 


SCENA IV. JARÓB. 


JAKOB; STAROŚCIE, -potem WE „AW, NORA y ‘ 
m Fi WŁADYSŁA Panicz chwileczkę zaczeka może Właśnie gdyś póńicz' wyjechał w droge 
Jak s; Sen Wnet pame wrócą: Poznałem Helcię, i wyrzec mogę 
ak, się masz. stary?; | i STAROŚCIĆ (do Władysława). Ze co się zowie ładna dziewczyna. 
po Banig. werten) „Nawet jój postać mi, przypomina 
Całuję nóżki. i WŁADYSŁAW. Sliczniutka, księżnę, co to przed laty 
STAROSCIC. "Witam stryjaszka. - Sralalem: dla nićj: a tog za katy . . "BR 
Nie ma pań w domu? | ‘ Jedna krew obu w żyłach nam bieży; + d 
GAR JAKÓB (do siebie) Gast A 0 
iÓ l oa 5 Co mnie tak waszmość oczyma mierzy: k 
YAAR- c | Poczeiwe dziecie Czy nie do shakti waści me słowa? ` b 
Poszły:do Fary Oj wróciz rada panienka w progi KAPS ZE DC 1 


kB Dalszy. ciąg nastapi): |. 


AO . . 


MBC rzed chwilką. eo; | ! Skoro się dowie że przybył z drogi. 


